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KURYER LITEWSKI:
w Wilnie we Srzoclę dnia 4 Grudnia v. s. 1829 Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b .

N ow iny Dworu. D nia 24 listopada. 
t (Journal de St .  Retersbourg).

P .  R ennenkam p f \ Szambelan J. K. W ie l­
kiego Xięc i a Oldenburskiego, przybył ido tuteyszey 
stolicy, z. doniesieniem N ayj asnieyszemu Cesarzo­
wi J egomości o i  swego Monarchy, smutney nowi­
ny ? o zgonie J. K. W .  Xięcia Piotra - Jerzego- 
Pawła - Alexandva Holsztyńsko - Oldenburskiego, 
siostrzana J ego . Cesarskie? M ości, który umarł 
w Oldenburgu d. 4 (16) b. m., xv dziewiętnastym 
roku życia, po krótkiey chorobie. Odda w na mło­
dy ten Xiążę cierpiał na otok {abces) pod żebra­
mi 5 uwolniony został od niego przez operacyą 
bardzo szczęśliwie wykonaną; lecz słabość, pocho­
dząca z zaziębienia, pociągnęła za sobą kurcz gwał. 
towny i cierpienia zwane u lekarzy tetanos;  wszel­
kie środki, wszelkie pomoce sztuki, stały się bez- 
skutecznemi, a Xiążę zgasł w kwiecie życia, zo­
stawiwszy swą Dosloyną Familią i wszystkich mie* 
szkańców Oldenburga w naywiększym żalu.

Z powodu tey śmierci, Dwór przywdział ża. 
łobę na cztery tygodnie, od d. 25 b. m., która, iak 
zwykle, będzie podzielona na wielką i małą.

Sankt-P etersburg  dnia 26 listopada,
(z Ruskiego Inwalida).

Dnia 21 b. m. w  przytomności P . Jenera ł-  
Intendcnta flotty, założone tu zostały:

1) W  Nowcy - Adm iralicji , y4-d^iałowy 0- 
kręt Stnoleńsk. Budowanie i ego poruczono okrę­
towemu, póikownikowi inżenierów Popowu\ okręt 
ten będzie się budował z drzewa dębowego, spo^ 
sofoem P. Seppingsa , z okrągłym tyłem i wiązaniem 
dy-agonalnem.

2) Na warstacie Ocbteńskim , okręt y4-dzia- 
ło-wy, B erezyna , i 44-działowa fregata B y s tra . Bu­
dowanie ich poruczono okrętowemu pułkowniko­
wi inżenierów Stoke. Okręt buduie się z drzewa 
dębowego, a fregata z sosnowego; przednieysze zaś 
iey części będą dębowe — Oba - te statki polecono 
budować sposobem P. Seppingsa , z o krągłe mi ty ­
łami i wiązaniem dyagonalnem.

Na szczególną uwagę zasługuie to ,  iż fregata 
B y s tr a , będzie budowana przodem do wody; co 
pierwszy raz zdarza się w llossyi.

D. 16 czerwca r. b., w gubernii Chersońskiey, 
we wsi Spici, chłopcy i dziewczęta, wyszedłszy nad 
rzekę Dniestr o godzinie iszey!>z południa, zaczęli 
svę kąpać; i gdy z pomiędzy nich. g-letni syn wło- 
śe ianina , bystrością ‘wody uniesiony na głębinę 
Dniestru, toną*, inne dzieci, postrzegłszy to, powy­
bierały  na b rze g , i wszczęły wrzask , na który 
przybiegł, kąpiący się tegoż czasu w Dniestrze, 
w znaczney od dzieci odległości, z pólku At a inań- 
skiego J eg o  C e s a r s k i e ?  W y s o k o ś c i  Następcy, ko­
zak B isku n o w , i dowiedziawszy się, że chłopiec, 
który się z nimi kąpa ł,  u to n ą ł , nie zważaiąc na 
niebezpieczeństwo własnego życia , rzucił się ku 
temu mieyscu, gdzie tonący na głębini, ledwo doy- 
rzany mógł bydz w wodzie, i schwyciwszy go pręd- 
ko, wy płynął na brzeg, gdzie chłopiec, przez d łu­
gie tarzanie przywrócony został do przytomności? 
i tak wybawiony od śmierci.

P. Zarządzaiący Głównym Sztabem J ego Ce­
sar saiey M ości doprowadzał o tern do wiadomo- 
®c'ł N ayjaśnietszego Cesarza , a J ego Cesarska 
M ość N a y  m i ł o s c i w i e y  przeznaczyć raczył 
kozakowi Piskunowem u , w nagrodę za iego uczy­
nek, miłością bliźniego Ichnący, medal srebrny 
z napisem: za ocalenie ginących  , dla noszenia na 
wstążce orderu ś. Włodzimierza, i 5o rub. as.

P llj a 10 sierpnia r. b., w  W yborgu , robot­
nik Zw ierew , znayduiąc się na połowie ryb, gdy 
wieczorem powracał łódką z wyspy Nispansary, 
przez zatokę Finlandzką, o pół tor у wiorsty od 
Wyborga, zachwycony został silnym wiatrem, któ- 
ry  tak prędko obiął żagle, iż Zwierew nie uchw y­
cił ich zwinąć: co sprawiło, ze się łódź na bok 
przechyliła i napełniła wodą , o pięćdziesiąt są­
żni od brzegu, a Zwierew, zagrożony niebezpie­
czeństwem, krzykiem wzywał ratunku. W  tym  
właśnie czas?e, z lekkiey N. 3 roty , гЗсіеу bry­
gady artylleryi, feierwerkier Зсіеу klassy Szasz-  
kin, przechodząc mimo wału twierdzy Korono- 
sen-aoieńskjey , usłyszawszy krzyk tonącego , na­
tychmiast spuscił się po murze twierdzy na brzeg, 
a zrzuciwszy tam odzienie, pospieszył na ratunek 
tonącemu. Gdy dopłynął doń, siedzącego w łód­
ce, wodą zalaney, i iuż pogrążyć się na duo ma- 
іясеу, uchwycił za nię , i płynąc , ciągnął 
ku brzegowi; a gdy uyrzat nadbiegłych do brze­
gu, z teyże roty bombaidyera i gottangera, roze­
branych i gotowych mu dopomódz , kazał ira 
polać tykę lub powróz. Ci, wszedłszy niezwłocz­
ni! do wody, podali Szaszkinowi długą tykę,' k tó­
rą? fcię on ująwszy iedną r ę k ą ,  a drugą trzy- 
miąc się  ̂ łodzi , przypłynął do brzegu , skąd 
nbotnik Zwierew przeniesiony został do koszar, 
glzie mu potrzebny dano ratunek. P. Zarządza­
m y  Głównym Sztabem J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ści , 
(Oprowadzał o tern do wiadomości N ay  j a ś n i e y s z e -  
g> C e s a r z a  , a J e g o  C e s a r s k a  Mość Naymiłości- 
wiey przeznaczyć raczył feierwerkierowi Szasz- 
knowi, w nagrodę za iego uczynek miłością b l i ­
źniego tchnący, 26 rub. asś. i  medal srebrny z na­
pisem: za ocalenie ginących , dla noszenia na wstąż- 
<e orderu ś. Włodzimierza.

— W  wołogodzkim udziałowym majątku, w po­
wiecie solwyczegodskim, we włości wierchoto- 
iemskiey, z dnia 39 sierpnia na 20 , roku bieżą­
cego , o godzinie 2giey z północy , s'ród cichey 
pogody., w przeciągu kwadransa, dały się cr.uć 
trzy podziemne wstrząśnienia. połączone z podziem­
nym hukiem , od czego chwiały się budowle tak, 
iż w cerkwi murowaney , z wiszącego paiąku spa­
dło na ziemię kilka lamp.

VV tymże czasie, wśród ciemney nocy i takoż 
w czasie cichey pogody, dało się czuć podobne trzę­
sienie ziemi w udziałowym moiątku archangielskimi 
lezącym w powiecie szenkurskim, z tą iednak ró ­
żnicą, że tu powstawało ono dwa razy, wnet ie* 
dis o po drug em , i trwało nie dłużey nad dwie 
bib trj.y minuty. H uku podziemnego i innych 
zjawień nadzwyczay nych niebyło; również szkód 
żadnych ztąd nie w ynikło. Wiadomości te są wy- 
i^te z doniesień, otrzymanych przez Departament
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udziałów, od Zarządzających kantorami udziało- 
wemi: archangielską i wołogodzką. (P. P.)

Przybyli do tuteyszey stolicy: dnia 21 listo™ 
pada, z różnych guberniy, dróg kommunikacyi Je- 
nerał-M or' Cwillingi ’л okręgów osady woysko- 
wey. korpusu grenadyerówr, Ober-Kwatermistrz 
główji£go Sztabu Jego Gesarskiey Mości, w osadzie 
woyskowey, Jenerał-JM^aior Nasałcm; dnia 22, z O- 
dessy , Jenerał-AdjuUnt Suchozanet Wyiechtfł, 
dnia 21 listopada do Moskwy, Mistrz D,voru, 
Hrabia M us sin-Puszkin. (6r. 5 . P.)

(z Ruskiego Inwalida.)
Jego Królewskiey Wysokości Xięciti Gra- 

n i i , podobało się przeznaczyć 26,000 złotych holi. 
w nagrodzie temu lub tym, którzy dostawią dera- 
dzione z Jego Pałacu rzeczy kosztowne, w tym 
stanie> iak są wyszczególnione i opisane w ogło­
szonych przez Rząd opisach i rysunkach; iako też 
tym, coby dali wiadomość, mogącą wskazać Rzą­
dowi sposób wyśledzenia i odzyskania na powrót 
rzeczy tych w całości. Nagroda ta będzie podwo- 
ioną, ieżeli razem z dokładną pewnością wskaza­
ni będą Rządowi, sprawca, albo sprawcy *tey 
kradzieży. Jego Królewska Wysokość również ra­
czył przeznaczyć znaczne nagrody temu lub tym, 
którzy złożą część, lub którąkolwiek iednę tylko, 
z rzeczy skradzionych, albo d*dzą w tey mierze 
■wiadomość, przez którą odzyskane będą, iedna lub 
kilka tych rzeczy.

Nagrody te będą zastosowane do ceny od­
zyskanych rzeczy.

Dworu Króla Jegomości Niderlandzkiego, 
Szambelbo i nadzwyczajny Poseł oraz p łnozuo- 
cny Minister przy N ayjaśnieyszym Cesarzu Wszech 
Rossyy. В* de Jtiekkeren.

K ronsztadt dnia ig listopada.
Dnia wczorayezego 8 okrętów z liczby ma­

jących odpłynąć, lecz zamarzłych w przystani, 
weszło do portu; stoiący zaś blisko wieikiey cy- 
tadelli okręt angielski Id n n , pod szyprem Dyk- 
sonem, daley sobie przerąbywaniem toruiąc dro­
gę , zbliżył aię k.u p o r t o w i  prawie 03 wiorstę. 
Dziś o iszey z południa, na twierdzy kronsztidz- 
kiey> śród wystrzałów z dział, spuszczono ban­
derę, na znak zamknięcia żeglugi, a wnet poćm 
spuszczono też banderę tamożenną.

— D nia 22 —
Liczba okrętów, które teraźniejszego roku pry- 

chodziły do tuteyszey przystani, była 1609, przesze- 
go zaś roku 126З, a zatem teraz więcey 244. Oie- 
szło i 4q2, a w przeszłym roku 1291, więc teiaz 
201 więcey. Na zimę zostało 3o. Po ustaniu żegu- 
gi , pozostały tu naslępuiące artykuły: wina 70 
pip, 633 oksefty i 100 iaszczow ; romu 7З pijy; 
kawy 122 bec/ułki i 1069 worków ; cukru bie- 
zyliyskifcgo 5i skrzynek) hawańskiego io5 skrzy­
nek ; śledzi 1708 beczułek ; pospolitych śliwek 
suszonych 1691 iaszczow i 74 beczułki; wyro­
bów bawełnianych 4383 paki, wełnianych 109 
skrzynek, iedwaboych 24 pudełka; owoców 4j5f 
jaszczyków; różnych towarów 6969 skrzynek; ka­
mieni litograficznych 126; sandaiu drzewa białego 
11,378 pudów ; drzewa mahoni 4.626 pudów; 
drzewa korkowego 4,110 pudo«; ołowiu 2982 pu­
dy; soli 81,740 pudów; oprócz tego, ładunek osta­
tecznie przybyłego okrętu angielskiego, sfnn, lu­
bo zupełnie ieszc/e nie iest wiadomy, według 0- 
trzymanych atoli doniesień, składa się z 4,696 pa- 
koW) 19 kawałów drzewa mahoniowego. or*z z 
l643 sztuk gwaiaku lekarskiego isandału. Wszy­
stkich towarów, licząc do tego upakowanie z ta­
rą, oprócz ładunku ostatniego, iest około 2bi,5oo 
pudów; w ostatnim ładunku musi być do 20,000 
pudów; w ogóle: 261,5oo pudów. Na iednę pod w odę 
kładąc po 25 pudów, będzie trzebaio,o6o podwod) 
do przewiezienia tych towarów do St, P eters• 
burga . (G. H .)

Odessa dnia 10 listopada.
(Journal d’Odessa).

W  ciągu dni: i 3, i 4 1 i 5go, nigdzie wm ie­
ście nie postrzelono пои ego pokazania się zarazy. 
W domach zaś,które, 12tą lub i 4tą dniatni pwrwey, 
zostały otoczone kordonem, z przyczyny wiej. 
kiego pódeyrzenia, trzech umarło, a leden s c h o ­
rował. Lubo znaki, na nich dostrzeżone, nie były 
zupełnie znakami czumy; familie atoli tych ludzi 
i wszyscy, którzy z nimi żyli, zostali przeniesieni 
do kwarantanny czasów ey, gdzió podobnie, iak i 
w kwarantannie portowcy, w ciągu trzech dni 0- 
slatnich, nic się nowego nie zdarzyło.

— Dnia i 4 listopada, we czwartek, około go- 
dżiny 4, po północy*)miesZjksiicу Odessy zostali prze­
budzeni ziawieniem, kraiowi tuieyszemu niezwy- 
czaynem. Od dnia 7 t. m., trwały u nas mrozy, 
ziemia była śniegiem pokryt ; i 3go we dnie, za­
częła się oilliga; wieczorem, wielu czuło ból gło­
wy, noc była zupełnie cicha , termometr poka­
zywał 1 niżey punktu rnarź nenia; и koniec , <b>j« 
i 4, o godzinie 3 , minucie 52 , z północy uczuli­
śmy trzęsienie ziemi i huk, podobny do łurkoiu j»o* 
iazdow, jadących po moście. W domach drzwi się 
trzęsły i stukały. Za pierwszem tem wstrząśnieuiem 
nastało drugie, moctiteysze; wreszcie, trzecie, od 
tamtych dwóch słabsze. Mówią niektórzy, :iż 
było czwarte wstrząśnie nie, prawie nieznaczne. 
Następowały one iedno po drugiem i ustały o go­
dzinie 5ciey> minucie 56stey.

Niespodziewany ten wypadek nie dozwolił 
iczynić nad sobą postrzeleń z należytą dokładno­
ścią; większa część atoli wiadomości w teru się z 
sobą zgadza, iż trzęsienie miało kierunek z połu- 
coio-wschodu ku północo-zachodowi, i że trwało 
4 minut |. £j-«wienie to było bez żadnych 
skutków nieprzyjemnych dla miasta i iego mieś z* 
tańców, wyjąwszy kilka uczynionych przezeń ry­
tów w; ścianach, albo,' mówiąc lepiey , w sztuką- 
teryi domów dśwno zbudowanych i spadni-enia 
niektórych drobnych rzeczy w izbach.

— Mocny wiatr dotąd me dozwolił posłom tu­
reckim wylądować do nas ze swoich okrętów , sto­
jących w pewnem od portu oddaleniu.

— J W . Noworossy\ski i Bessarabski Jrene- 
rał-Gubernator,Hrabia VPororicow»., wу ieebał wczo* 
ra z Odessy , w celu obejrzenia kwarantann nad 
D niestrem .

— Od dnia т2 do з4 t. m., przybyły do ms 
4 okręty z Konstantynopola,. Od dnia 9 do i 5, 
wyruszyły 22 statki zagraniczne, do portów cu­
dzoziemskich, z pszenicą, skórami wołpweini, i, t. 
d., a dwa statki rossyyskie do portów rossyyskbch, 
z ballastem.

— Przez N a y w y ż e y  potwierdzone, dnia 8 pnź- 
dziernika, prawidła względem prz.yymowania ewik- 
cyy w rzeczy trunkowy cli dzierżaw, od roku 1S51 
dp i 835,postanowiono ziemie bess» rabskie przyy nto- 
wać na ewikcyą.we wszystkich dzierżawach.

— Tauryckiemu Kademu, Eskerowi, Seyt- 
Diemilowi. E ffertd i, N а у m i ł o ś c i  w i e y  ruzk a- 
zano być Muflą Tauryckim, z pensyąj po dwa tysi.p 
ce rubli na roli, z podskarhstwa państwa.

T u ła , dnia i 4 listopada .
Xiąże Perski, Ckosrew M irza , z urzędnikami 

poselstwa, w towarzystwie P. Jenerał iMaiora Ren- 
nenkam p/a .przyby ł tu z Moskny-,&yi\A 9. około gtey 
godziny wieczorem. Nazajutrz w hiedzielę.z okoli- 
czności byłey maskarady woIney,Xiążę znaydował 
się na niey; a w poniedziałek oglądał tuteyszą fa­
brykę broni; wieczorem zaś, raczył być na tea­
trze; dnia 13 o godzinie lozrana, Jego Wysokość 
udał się w dalszą drogę, gościńcem woronezkim-

W______(G. S. P.)

D ubosary , dnia i 4 listopada .
Dzisirt, o godzinie 4 po południu, między 20 

a 25 minutą, dało się uczuć trzęsienie ziemi, po­
łączone z hukiem podziemnym, przez ciąg więcey 
4ch minut) od którego drzwi same się pootwierały)

/



sypała się glina z sufitów, a w piecach porobiły 
się wielkie szczeliny. (G . S. P%)

Sym feropol dnia у  listopada .
(z teyze gazety).

Dnia 26 października , bl>ko wsi Preohra• 
zenlii, o pięć wiorst od Pfere kopii, odbywały się 
wyścigu konne, w obecności bj lego Тли ryckiego 
Gubernatora cy wil/iego, D. W . N aryszkina, Rze­
czywistego РіаіІсуубіапu, Baszmakowa, P. Marszał­
ka powiatowego, Kulikowskiego, i wielu innych 
amatorów koni i właścicieli stad. Na wyścigach 
tych popisywało się czternaście koni , z których 
pierwszą, nagrodę otrzymał koń g iiiady, rasy tan- 
rycki" y, należący do Te mir a- M azi, Murzy Szy ryń­
skiego. jest  to właśnie ten sam koń, który otrzy­
mał takoż pierwszą nagrodę na wyścigach guber- 
malnych, odbytych w Sym feropolu , dnia 1 paź­
dziernika,. Drugą nagrotię otrzymał koń b ia ły , 
rasy tatarsk ey, należący do Tatara ze wsi Czokra- 
ka , w powiecie dn-eprowskirn; z pozostałych, trzy 
konie wyprzedzone były od dvvóch pierwszych 
nie więcey, iak na półtora lub na dwa sążnie. Pierw­
sza nagroda dostała się ogierowi , ze stada Mar­
szalka Kulikowskiego; druga dwóm bawolicom. 
Przy tey,okoliczności, rzecz godoa uwagi, iż i2Ście 
wiorst korne ubiegły w i 3stu minutach, pomimo 
blotnistey drogi; że oraz te konie, osobliwie pierw­
szy , kres ostatni mety przebiegły z większą 
szybkością i mocą > aniżeli początek. To właśnie 
utwierdzą coraz bardziey sławę koni krymskich, 
pod względem ich siły 1 rączego biegu.

K ercz dnia 4 listopada .
Od dnia 18 października do 1 listopada^ przy­

był  zza granicy do portu kerczeri'kiego ieden o- 
kręt rossyyski s. J e rzy , szyper Jerzy M inerei, z 
winem z Konstantynopola. Do tego zaś miasta wy­
płynął okręt 1 ossyyski, Zwiastowanie P a n n y  j\la -  
vyiy z pszenicą, w Kerczu  naładowaną; do Tągari* 
rogu, po odbyciu obserwacyi , zagraniczny okręt 
rossyyski, Posidon» szyper N1 koła у K onduri, z ła- 
duukiem: smoczków, cytryn i oliwy.

— Sław ny dla Rossy i pckóy, z Por  tą Ottomań- 
ską, może być uważany tpd nową jutrzenkę pomyśl­
ności dla handlowych kraiu południowego portów, 
osobliwie zaś, dla powstającego Kerczu. Radośny 
ten wypadek był  uroczyście obchodzony dnia 27, 
tego miesiąca. Dziękczynne nabożeństwo odpra­
wione było w greckim kościele ś. Jana Pi zesłań­
ca, mogącym się uważać za naydawuieyszą w Ros­
sy i świątynię chrześciańską? ieżeli sprawiedliwem 
iest podanie o iey zbudowaniu za czasów Cesarza 
J usty u rana (w wieku VI) Podczas zaśpię ѵѵапіа zdro­
wia i długich lat N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  N i ­
k o ł a j o w i  I  i całemu N ayj aśj suj yszemu  J ego Domo­
wi, wszystkich serca napełnione zostały nayży w- 
szetn uczuciem uniesienia i wdzięczności ku do­
broczynnemu M on ar s ze , który jeszcze nie dawno 
zlał na miasto Kercz nowe szczodro t y , przez u- 
dzielenie coroczne óociu tysięcy r u b l i , na budo­
wanie koniecznie potrzebnych gmachów i należy­
te urządzenie miasta. Po nabożeństwie, urzędni­
cy i obywatele miescy zebrali się na śniadanie do 
kercz - ienikolskiego naczelnika miasta. W i e ­
czorem, wśród nader przyiemoey i ciepłe у pogo­
dy, miasto było oświecone; w domu zaś nowo tu 
zaprowadzonego kazyno dany był bal , na którym 
się zntydowało więcey i 5o osób; wesołe tańce 
trwały do pozna w nocy.

— Tegoż dnia, iak gdyby umyśl-de dla dozu- 
pełnienia uroczystości, wypłynął z portu do Kon- 
st&ntynopola pierwszy naładowany tu pszenicą o- 
kręt rossyyski, Zwiastowanie P anny M a ry i, y- 
per K.  M eielino.

W dniach 20, 27 i 3o października, z mo­
rza Bzowskiego , przez cieśninę , popłynęły do 
Konstantynopola  pierwsze statki z pszenica , a 
mianowicie: M eandro , szyper S. M im  be U i • IVe* 
nodze, szyper St. Kersa , obad wa pod banderą,an- 
stryacką ; i W id z ita n sz i , szyper Ant. Sm ardeli, 
pod rossyyską. Dwa pierwsze zostały naładowa­
ne w M aryam polU , a ostatni w Taganrogu .

— Klęska, k t ó r a , teraźniejszego lata, dotknęła 
Odessę i kilka mieysc Bessarabii , zagroziła , w 
tymże czasie, portowi Kerczeńskiemu, dokąd, od 
czerwca do sierpnia, na sześciu rozmaitych stat­
kach przywieziona była zaraza morowa , г W a r ­
any i B alczyka . Szczęściem , cho.roba została na- 
tyrhmiast poznaną, i zgubne iey działania były 
w kwarantannie przytłumione w samym iey za­
rodzie, tak, iż zaraza znikła z pierw szemi zele- 
dwo ofiarami. Zpomiędzy Judzi, którzy na tych 
sześciu statkach zachorowali , umarło z czumy: 
w drodze trzech, a w kwarantannie kerczeriskiey 
5ciu ; wyzdrowiało 3ch. Od dnia 19 września, 
w którym, po oczyvSzczeniu ostatniego statku za­
rażonego, puszczono go w drogę, port kerczeriski 
został wolny od nieszczęśliwego podejrzenia, które 
trwało prawie trzy miesiące.

Kamieniec-Podolski dnia 16 listopada .
Z ukontentowaniem wyczytałem w Numerze 

1-22 Kur.  Lit. wiadomość o Teatrze naszego Gu­
bernia loego miasta. Będąc zmuszony w tym cza­
sie dla ułatwienia niektórych interessów, odwie­
dzić Kamieniec, nie opuściłem tez i Teatru.  
Chciałem bowiem raz ieszcze widzieć grającą 
JPanią Rodkiewiczową, o którey talencie tak za­
służone wyczytałem pochwały i którą sam w cza­
sie wyborów widziałem graiącą. Dowiedziałem 
się iednak, ze iuź opuścili oboie Kamieniec i że 
tylko czas wyborowy był  celem, iak widać, ich 
peregrynki.  Zdarzało się, że pomiędzy trzema ma­
łe mi sztuczkami grano tego wieczora, dobrze zna­
jomą komedyą w iednym akcie JP. Dmuszewskie- 
go, IToityzer. Przed zaczęciem sz tuki , zacząłem 
żałdwać wyjazdu wspomnioney Aktorki,  przypo­
mniałem sobie dobrze mi znaiomy, Warszawski  T e ­
atr  i straciłem nadzielę, aby lę sztukę odegrano 
należycie. Lecz jakże zdziwiony byłem? kiedy J Pa­
ni Rekanowska ukazała się w roli Kostusia, syna 
Starosty i przewyższając moie oczekiwanie, nie 
tylko nie ustąpiła w grze, żałowanej przeze mnie 
JPani Rod kie wieżowej,  ale swoią zwrótnością, 
szybkością w odmianach stroiu i przejęciem się 
duchem roli, nie zostawiła mi nic do żądania. W i ­
działem tęż sarnę aktorkę w komedyi : Diabeł u- 
k ry ty ,  graiącą w roli zazdrośney Ludwiki  , żony 
komornika i waham się wydać stanowczy są d , 
którą z tych ról oddała lepiey. Zdaie się, iż gdy­
by ta sztuka umyślnie dla niey była napisaną, 
me możn«by lepszego wymagać grania. Cokol­
wiek bądź, żałowałem iednak tych nieszczęśli­
wych ludzi, którzy, pomimo swoich s tarań , nie 
długo musieli bawić nad przeliczeniem teatralney 
kassy: sprawiedliwi,  widzę, było użalanie się piszą­
cego do W  W Pana list w czasie wyborótw pod 
dniem 18 septembra. Sam daw.oiey uprzedzony 
byłem,że nasze ieatra są zaniedbane, że dla bra­
ku talentów Publiczność iest zniechęcona, ależ nie 
można go odmówić JPanu Malinowskiemu, o któ­
rego talencie donosiły nam dawniey Pamiętniki  
Lwowski  i Warszawski.  Lecz przekonałem się, 
że tu, ciz sami, co się zrana unosili nad iego gra­
niem, w wieczór nie byli na teatrze.

— Otwieram ieszcze raz móy list, abym za­
razem doniósł, że z dnia i 3 na i 4 teraźniejszego 
mjfćsiąca, na ukończeniu godziny 4 tey po półno­
cy uczuł Kamieniec mocne i potrójne trzęsienie 
ziemi, trwaiące przeszło 8 minut, które daleko roz- 
ciągnęło się w okolicach. Wypadek  ten, zawsze 
zatrważający, straszniejszym się ieszcze wydawał  
wryd trzony w ciernney nocy, przy nadzw yczaj nym 
szumie: wszystkie gmachy i budynki  drżały j co 
moment groziły upadkiem i zupełną ruiną. Prze­
straszeni mieszkańcy przykładem tylu smutnych 
w podobnym razie wydarzeń, zostawali w stanie 
godnym politowania ! Nazajutrz mówiono tyl­
ko o trzęsieniu ziemi, 3 każdy smutne na przysz­
łość wyprowadzał wnioski. Jednakże, dzięki Opa­
trzności! to wydarzenie nie pociągnęło za sobą ża­
dnej  klęski i żadna budowa uszkodzoną nawet 
nie została.



W in n ica  dnia i 5 listopada .
O godzinie 4 z rana z i 3 na i4 h. m. listopa­

da, raptowne i mocne wstrząśoienie ziemi, obu­
dziło nas wszystkich iyiących.  Szkła wydały 
dźwięk; xiążki r.a krzesłach Lżące, spadły; drzwi, 
przymknięto, otworzyły się; fórto-czki u okien mę­
ża szczepione, odskoczy ły e tc.— Huk i łoskot to­
czący się, podziemny, szedł w kierunku (zdaie się) 
od zachodu ku wschodów i. Ziemie, a stlnetn drże­
niem, wahać się zaczęła. Całe budowy, były w ru­
chu. Mówią nawet, i i  widziano błyskawice. Prze­
strach, opanował wszystkich, nie było przytomno­
ści , aby spóyrżeć na termometr  i barometr i uczy­
nić jakąkolwiek obserwacją. Po 5 minutach, wa­
hanie się ziemi i buk podziemny zaczęły się zmniey- 
szać; na koniec po mocnem wstrząśriieńia, usiały, 
Fenomen ten, sprawił na nas niesłychane wraże­
nia-— Ó tern ciągle gadamy i opowiadamy sobie 
sposoby, iakich się kto chwyci ł w skutku, lub ia- 
kie kto zamyślał, na swe ocalenie. W  mieszkaniach, 
szczególniej górnych, na d rugem  piętrze, okazały 
się rysy na sklepieniach, arkadach, piecach, i ca­
łych ścianach, l inia i5 wieczorem, niebo pokry­
te bj ło  od półno,cy gęstemi, śnieżnemi chmurami, 
nad poziomem wiszącemi. W  czasie trzęsienia 
ziemi z hukiem i łoskotem podziemnym wszczę­
ła się burza z wichrem , i trwała przez cały 
dzień i 4 ; śnieg sypał obfity. Dzień dzisiejszy i 5, 
iest pogodnj; lecz mróz 12 Reaum. wynosi.

Do tey nowości, proszę załączyć i tę szcze­
gólność, że od dnia 5o października, mamy iuż 
drogę sanną, naywybornieyszą i dobre mraz>; 80- 
letni starcy, tak w czesne у zimy na Podolu , nie 
pamiętaią. Wody od dnia 1 b. m. lodem są pokryte.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . "
W arszawa, dnia g grudnia.

J.  C. Mość C esarze w icz W iblki X iąże K on­
stanty, wraz z Dostoyną Swą Małżonką, Xiężną 
je jmość Łowicką, w poźądanem zdrowiu wrócił  
do tuteyszey stolicy» [Gaz. M ar.)

M ultany 1 W ołoszczyzna.
Pszczoła Maltańska z dnia (19) listopada do­

nosi z Jass: W  dniu 4 (16) b. m. przechodziło przez 
nasze miasto blisko 6,000 ieńców woiennycti t u ­
reckich woyska regularnego, wraz z ich dowódz- 
cami; powracają oni z Rossyi. (G. L.)

F r a n c y  a.
P a r y ż  dnia 2З listopada.

Przybył  tu z Carogrodu Baron Z u y le n , po­
seł Niderlandzki przy Porcie Ottomańskiey.

(Kor. W a r.).

A N G L 1 A.
L ondyn  dnia 21 listopada .

(z Gazety W arszawekiey.)
Król  Jmć mianował Kawalerem Pana John  

McDonald, Podpułkownika w służbie Kompanii 
Wschodnio - Indyyskiey i nadzwyczajnego Pósła 
rządu Wschodnich Indyy przy Szachu Perskim, 
І kazał Wydać stosowny patent z wielką pieczę­
cią połączonych Królestw Wielkie j  Brytanii  i I r -  
landyi.

— D nia 2З —
Xiążę Sasko-Koburgski, Leopold, w towarzy­

stwie Barona Stockm ar i Pana G ardm er , po trzy­
godzinnej żegludze przybył dziś do Douores, gilzie 
został przyięty wśród huku dział. Xiążę udał się 
wkrótce w dalszą drogę do tuteyszey stolicy.

Poseł Cesarsko-Kossyyski dał niedawno wspa­
niały obiad; na którym byli; Poseł Króle w sko-Pi li­
ski, Xiążę Dewonshire, Hr .  A berdeen  , i inne zna­
komite osoby.

Xiąźę W e llin g to n  miał dnia 17 b. m. blisko

trzygodzinne posłuchanie u Króla Jmci w TPind* 
sort a onegday kilku Ministrów rozmawiało ze 
wsponiniooym Xięciera, a to (>ak niektóre gazety 
tw ierdzą) dla dowiedzenia się o wypadkh tego po­
słuchania.

Bieg gońców między gabinetem Paryzkim, 
a naszym, był znowu w ostatnich dniach bardzo 
częsty. Z Calais piszą, iż nie masz prawie dnia, w 
którymby 3 lub 4 gońców tamtędy nie przejeż­
dżało.

Dziennik Dworski pisze:—t ,.Z dobrego źrzó- 
dła możemy zapewnić , iż Król Jmć, daleki od 
tego, aby miał okazać nieukontentowanie swoie 
X«ęciu W ellingtonowi 4 napisał owszem do niego 
w wyrazach naj przycliylnieyszycb. Gdy oraz wspo- 
mniony Xiążę niedawno odwiedził Króla Jmci, 
nietylko uważano, iż Monarcha pożegnał tego go­
ścia z właściwą sobie dobrocią, lecz nawet postrze­
gano tak uprzejme przyięcie iego ze strony K ró­
la Jmci, iż ztąd to tylko wnosić można, że Monar­
cha iest zupełnie przekonany o nienaganności swe­
go pierwszego Ministra.

A u s т r y a. 4
W iedeń  dnia %4 listopada.

(z Gaze ty  W arszaw skie j. ) .
Między przybyłenii tu cudzoziemcach znay- 

daie się Pan W o lick i, pruski officer gwardy i , i 
turecki officer M usta fa  ALchmet, oh a dwa z B e r ­
lina .

Bośniacy nie przestaią niepokoić granicy na- 
szey. Dnia 5 b. rn. przeprawili się przez D unay  pod 
W alissze llo , i zabrali 5o wieprzów ż pasterzem. 
Oddział woyska naszego odebrał im ten łup. Ze.zaś 
wypadek ten zdarzył się \v trocy, wiele więc było 
wystrzałów bez skutku. Żadnego z Bośniaków nie 
można było schwytać, i żadnego z nich nie zabito.

P r u s s Y
4 B erlin  dnia 1 grudnia.

Dnia dzisieyszego przybył  tu z Paryża Ce- 
sarsko-Bossyyski Szamb elan i Radca Tayny Hr .  
M atusiew icz. (Kor. W  ar.).

Lwów dnia 4 grudnia.
( z  G aze ty  L w o w sk ie j . )

Z dnia 2З na 26 l i topada między trzecią a 
czwartą godziną po północy uważano we Lwo­
wie mocne trzęsienie ziemi. Nie udzielono пяш 
jeszcze bliższych szczegółów o tem zjawisku na­
tury; mamy iednak doniesienia od osób wiary go­
dnych, że o tey samey porze dało się uczuć w 
Czerniowcach dość sil no, kilkakrotne wstrząśnie- 
nie ziemi. W  Ha d j' n ko w ca c h i O ry szkovvcach, 
w Cyrkule Czorłkowskim, uważano tegoż samego 
dnia o trzy kwadranse na czwartą rano* tak sil­
ne wstrząśnienie , że się ludzie ze snu obudź di, 
że ptastwo ze swych gniazd po wylatyTv\ alo , że 
przez ciąg trwającego trzęsienia okna i sprzęty 
domowe xv takiem były porusz■‘uiu . iż się zda­
wało , że całe domy obalone zostaną; naostatek, 
że w wielu miejscach podług naocznego pozniey 
zwiedzenia , ściany domów zarysowane , a nawet 
niektóre słabsze budynki do upadku zbliżane zo­
stały. T o  trzęsienie t rwać miało blisko dwie mi* 
nuty.

Z Potoczysk wr Cyrkule Kołomeyskim dono­
szą, że tegoż samego dnia między trzecią a czwar­
tą godziną rano, przy silnym huku podziemnym 
dało się uczuć mocne kilkakrotne wstrząśnienie 
ziemi, którego iednak ani kserunk^ ani t rwało­
ści nie oznaczono/ które atoli , podług zasiągnio- 
nych na prędce wiadomości) i w okolicy, iakoto 
w Dąbkach i Horodence w tym samym Cj^rku­
le, a nawet po drugiey stronie Dniestru w Lzer- 
wonogrodzie uczuć się dało.

i'

Ptrwolęrw drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzej Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D ru ka rn i R e d a k c ji .


